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Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Wtorek, dnia 14 kwietnia 1914 r. 


Redakcja i administracja „Mow. Kurjera, 
Łódzkiego: mieści sięw lokalu przy ul 


Zachodniej Nè 87. 


Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą 
od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. ` 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjerś 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 
b Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


Telefon Ne 253. 


Cena ogłoszeń: |-sza srona 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., 
nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne, 
10 kop.. Drobne ogłoszenia A*|a kop. za wyraz 

Ogłoszenia zamiejscowe! I strona 50 
kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 
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Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. | 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lachaj 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, zagranicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzii okolicy, oddane jest Domowi Handi. La 1E. Metzi | S-kaj 


_ Królewski Jedynak 


Teatr Polski 


Cegielniana 63 (DRAMAT i KOMEDJA). 


Teatr Popularny 


Konstantynowska 16. 


Dziś 
i jutro 
wieczór 
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r. BI iska Mucha 
„ma MIASZPAŃS 


Przedstawienie je 
{| Jutro Ç z R PW 6 TA 8 SĄ © SK prenumeraterów „N.. 
wiecz. . | | Kurjera Łódzkiego 


Teatr |. 10% 
Miniature" 
IMALUrE 
i am 
: (dawniej Urania 
Cegielniana 34). 


Bena is P. P. Czartoryskiej i £enckiej. 
Operetka „Obcym wstęp wzbroniony. 
 Komedja : „Wesoły konkurent” 


I znacznie rozszerzona część kabaretówa. Przed- 
| _stawień trzy od godz. 6, 8 i 10 wiecz, | 


Podajemy niniejszem do wiado- 
mości, że od dwuch lat żadnych we- 
*sli na rzecz firmy e 


ED. LEIGHMAN w Łodzi 


nie ustępowaliśmy i że żadnych sto- 
sunków handlowych z firmą tą nie 
Í utrzymujemy. 
Fuks i Romocki 


r2548—1 w Warszawie. 


Dzisiejszy numer składa 


się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK, 


'Wtorek, 14 kwietnia 1914 r. 
Dziś: Walerjana i Justyny. 
Jutro: Anastazego M' 


Wiadomości 


telegraficzne i korespondencyjne ze świąt. 


Ogólne. 


O O ograniczenia języko- 
we. Polacy wnieśli interpelację z 
powodu wydania przez gubernatora 
wileńskiego okólnika, ograniczającego 
prawa ludności polskiej do używania 
języka ojczystego. Interpelacja jest 
analogiczna z interpelacją, przyjętą 
już we środę przez Dumę z powodu 
postępowań i zarządzeń p. guberna- 
tora mińskiego. Koło polskie groma- 
dzi dane do podobnej interpelacji w 
sprawie ograniczeń językowych w 
gub. chełmskiej. 

O Walka ze strejkami. U- 
tworzona pod przewodnictwem mini- 

"stra handlu i przemysłu specjalna 
narada celem opracowania środków 
walki ze strejkami, rozpocznie swe 
prace w końcu bieżącego miesiąca i 


rozpatrzy przedewszystkiem projekt kó 


utworzenia izb pojednawczych, poda- 
ny przez posła Makłakowa. Izby te 
rozpatrywać będą nieporozumienia 
wynikłe między pracodawcami i ro- 
botnikami, których rezultatem tyły 
niejednokrotnie strejki. 


Ze świata. 


O Poincare w Petersbur- 
gu. Ogłoszono urzędowo program 


jęcie w Carskiem Siole, 


pobytu Poincarego w . Petersburgu. 
Prezydent Francji przyjedzie na po- 
kładzie parowca „Conde“. do Kron- 
sztadu i natychmiast uda 'się na obiad 
galowy do Peterhofu. Drugiego dnia 
odbędzie się parada wojskowa i przy- 
nazajutrz 
uda się Poincare do Petersburga, 
gdzie będzie przyjmowany przez ko- 
lonję francuską, poczem odbędzie się 
obiad galowy w ambasadzie francus- 
kiej. Czwartego dnia uda się do 
Kronsztadu i wyda przyjęcie galowe 
ua pokładzie swego parowca, poczem 
odjedzie do Paryża, wstępując na 


dwa, a nie jak donoszono pierwotnie, 
„na jeden dżień—do Kopenhagi. 


[) Strejk generalny. — 
W rządowych fabrykach tabaki w 
Salonikach, robotnicy ogłosili strejk 
generalny. Strejkuje 50,000 robotni- 

w. ; 


.[] Przeciw Niemcom. „Exel- 
sior* paryski wydrukował artykuł, 
zwracający się ostro przeciwko Niem- 
com. Pismo wywodzi, że Niemcy 
wysyłają systematycznie do Francji 
szpiegów, którzy nie tylko podpatrują 
tajemnice wojskowe Francji, lecz 
również wnoszą  demoralizację do 
armji francuskiej, podmawiając żoł- 
nierzy do dezercji. Swieżo zaszedł 


ies 
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pokojowemu usposobieniu 


odobny wypadek w Reims, gdzie 


wdech młodych niemców namawiało 
„francuskiego 


dragona do dezercji. 
Sarani wydała się dlatego, iż skut- 
kiem kłótni i bójki wynikłej pomię- 
dzy żołnierzem i emisarjuszami nie- 


mieckimi, wezwano policję. 


O: Austrja a Bałkany. — 
Pismo „Igasmondo* w Budapeszcie - 
zamieszcza interwiew swego kores- 
pondenta z hr. Tiszą, który oświad- 


"czył, że Austrja nie może patrzyć 


spokojnie na zaborczą politykę bał- 


 kańską innych mocarstw i ' musi w 


w razie potrzeby działać energicznie 


“w ostatnich jednak czasach wszelkie 


konflikty lokalne, mogące grozić kon- 
fliktem całej Europie, zwłaszcza zaś 
Austrji, zostały usunięte, a to dzięki 
Cesarza 
rosyjskiego, który osobiście kieruje 
polityką zagraniczną Rosji i pragnie. 
prowadzić ją w sposób umiarko- 
wany. i 
LJ Uszkadzanie pomników. 
W Berlinie w nocy z piątku na so- 
botę posterunki policyjne w t. zw. 
Alei pomników  spostrzegły jakiegoś 
osobnika, który w sposób podejrzany 
kręcił się koło pomników. Przy o- 
ględzinach tych ostatnich spostrzeżo- 
no, że na pomniku Fryderyka Wiel- 


kiego został odtrącony dziób orła, 


Podobne uszkodzenia zauważono na 
pomnikach Joachima Fryderyka, Joa- 
chima II i Henryka. 

W jakiś czas potem aresztowano . 
owego osobnika, w którym rozpoz- . 
nano dymisjonowanego - pułkownika 
francuskiego sztabu marynarki, Astie- 
ra. Przesłuchiwany w policji spra- 
wiał wrażenie obłąkanego. Zapytywał 
pomiędzy innemi, czy Pidda jest, - 
że w Berlinie istnieją jezuici, którzy 
razem z cesarzem działają na zgubę 
Francji i t. p. Stwierdzono dalej, iż 
jest. to osobistość dobrze znana w 
ambasadzie francuskiej, która dawała. 
mù niejednokrotnie pieniądze na wy- 
jazd do Francji, lecz Astier zawsze 
zużył kwoty te na inne cele. 

[| Paryż—Pekin. Tydzień te- 
mu, we wtorek, rozpoczął się lot z 
Paryża do Pekinu o nagrodę dzien- 


nika „Matin“, w sumie 150 tysięcy | 


franków. Lot odbędzie się z Paryża 
na Petersburg, a następnie do linji 
kolejowej transsybery skiej, wzdłuż 


kaj do Mukdenu, a stamtąd do Pe- 
inu. EEAS i 
Sród współubiegających się star« 
tował lotnik rpi h:t y Fliederbaum, . 
uważany za niebezpiecznego konku- 
renta. y 
C) Katastrofa lotnicza. — 
Na lotnisku w  Kaditz w Saksonji 
spadł ze:znacznej wysokości lotnik 
niemiecki Reichelt, wraz z pasażerką, 
Powodem katastrofy było zapalenie się 


prawego -skrzydła aeroplanu. Rei“ `. 


chelt odniósł tak ciężkie rany, 
że zmarł w strasznych męczarniach 
w szpitalu. Pasażerka jego zginęła 
na miejscu. | 

Aresztowanie szpiega. 
W Rambruillet we Francji areszto- 
wano oficera niemieckiego, pod za-. 
rzutem szpiegostwa. Kręcił się on 
koło fortyfikacji i robił jakieś podej- 
rzane spostrzeżenia. WITA 


. 


O Pogrzeb cesarzowej. W . 


Tokio zorganizowano komitet, mający 
się zająć: urządzeniem pogrzebu Zmar- 
łej cesarzowej, Na koszty pogrzebu 
wyasygnowano 1 i pół miljona. Dwór 
przywdział roczną żałobę. Koronacją 
obecnego cesarza odłożono do jesieni 
1916 r. l i 

[) Pożar fabryki. W Aber- 
been w Anglji spłonęła największą 
angielska fabryka papieru. . Straty 
przeszło miljon rubli, 

[] Proces o szpiegostwo, 
W Cherbourgu toczyły się w piątek 
rozprawy sądowe przeciwko znanej 
Ewie Hornetter, oskarżonej o szpie- 
gostwo na rzecz Niemiec. 

Przyznała się ona do winy 
i oświadczyła, iż istotnie pozostawa- 
ła w stosunkach z niemieckim  szta- 
bem generalnym i wydawała mu nie- 
które tajemnice wojskowe, wzamian 
za eo otrzymywała pieniądze, za któ- 
re żyła, nie zdołała jednak wydać 
żadnych poważniejszych tajemnic, 
Doniesienia jej były kostruowane na. 
zasadzie doniesień, nieścisłych za- 
zwyczaj i posiadająch ,małą wartość, 
pochodzących od.osób trzecich. 


Z za kordonu. 


[| Zabity podczas zabawy. 
Donoszą 4 Krakowa: Na polach rako- 
wiekich zdarzył się straszny wypa- 
dek, którego ofiarą padł 14-letni Jó- 


[4 


å 


" cy, kozacy, mahometanie, 


zef Soja, uczeń 8 klasy wydziałowej. 
Grupa chłopców wybrała się na wały 
w Rakowicach. Podczas zabawy wy- 
jął z kieszeni pistolet flobertowy Jó- 
zet Soja Í zapronewał 18-letniemu 
Stefauowi Skotnickiemu, by go sobie 
kupił. Podczas przetargu nabili pi- 
stolet i poczęli mierzyć do wału. 
Skotnicki wyrwał z ręki Soi pistolet 
i strzeli. Po strzale Soja postąpił 
kilka kroków i padł na ziemię, po- 
czem stracił przytomność. 

Zawezwane pogotowie ratunkowe 
stwierdziło skon wskutek rany po- 
strzałowej w serce. 


Z Cesarstwa. 


A Głosowanie nad samo» 
rządem. Ogłoszone została lista 
głosowania imiennego w sprawie pro- 
jektu samorządowego podczas obrad 
czwartkowych Dumy. . Za projektem 
w całości głosowali: Poiacy, paździer- 
nikowcy, grupa centrum, postępow- 
większość 
kadetów, oraz Bobrinskij, Wołkon- 
akij i Rodzianko, Przeciw projektowi 
głosowali: nacjonaliści, część prawi- 


Oy, Sócjalni demokraci, grupa pracy, 


' poseł łódzki, Bomas i warszawgki — 


agieło. 
wania; 18 prawicowców i 6 kadetów, 


"Wyszło z sali i nie głosowało 40 po- 


„Błów, w ich ligzbie: 


. mia 


Milmkow i Nie- 
krasow. Posłowie ci zapłacili po 
26 rb, kary. 

A „Postęp W „Rus. Wied." 
zamieszczony został artykuł p. S. 
Bachruszyne, udowadniający, że o- 
becnie w Rosji dzieją się rzeczy nie- 
możliwe “nawet w wieku VII, gdy 
państwo carów moskiewskich pogrą- 
żone było w mroku nieuctwa i ciem- 
noty. Obecnie, naprzykład, skazano 
w Petersburgu uczniów szkoły Wit- 
mera na surowa kary za przestępstwo 
polityczne, nie zwracając należytej 
pwagi na wiek. oskarżonych, niemal 

ięci. | 

' Tymczasem, pomimo nieuznawa- 
przez prawodawstwo moskiew= 
skie z w. VII niopoczytalności dzieci 


-— owym wieku barbarzyńskim—zda- 


rzały się bardzo często wypadki żu- 
pełnego umarzania spraw politycz- 


"nych, wytaczanych nieletnim, 


Autor artykułów przytacza parę 
takich przykładów, gdy chodziło o 
obrazę Majestatu -i nawoływanie do 
obalenia ustroju państwowego. 
(Jak widzimy, w tej dziedzinie w 
Wima. z wiekiem VII; Rosja od- 
była bryginalną „ewolucję“. „Postęp* 
zaprawdę „swoisty“. 


_ A Ograniczenie żydów. Po 
świętach wielkanocnych prawica wnd- 


gi do Dumy projekt prawa o niedo- 


puszczeńiu żydów do armji, nato- 


miast obłożenia ich rr woj- 


skowym podatkiem. Proponują inne 
jeszcze ograńiczenia żydów. Wybitni 
»rzedstawiciele centrum zapatrują się 
fedtók sceptycznie na projekty pra 
wicowców. 

A Skazanie podpułkowni. 
ka na karę śmierci. Wojenny 
sąd vkręgowy we Władywostoku ska- 
zał ua karę śmierci podpułkownika 
Sotina, który zabił > pełnomocnika 
firmy: handlowej „Kunst:Albert*, Za- 
bina. Sąd uznał, 26 Sotin działał w 
stanie niezapalczywości, Obrona wno- 
si apelację. | 

A Konfiskata proklama 
oji majowych, W Lipawie aresz- 
towano trzech mężczyzn w chwili, 


„gdy wyładowywali z pociągu przy- 


bylego do Lipawy proklamaącje ma- 
Jowę, 

à Beputacja marjawicka. 
Od pewnego czasu bawią w Peters- 
burgu przedstawiciele sekty marja- 
wickiej; Jan Kowalski (arcybiskup) 


w towarzystwie o. Feliksa i djakona 
Filipa. 
Według informacji „Warszaw- 


skiej Myśli“, celem pobytu deputacji 
marjawiekie) w Petersburgu jest róz- 
strzygnięcie kwestji bądź całkowite- 
go połączenia się marjawitów z koś- 
ciołem prawcsławnym, bądź też w O~, 
stateczności kanonicznego uzależnie- 
nia się od Synodu rosyjskiego. 
Marjawicki biskup, którego „War- 
szawskaja Myśl* nazywa „o. Joanem* 
i jego świta duchowna, odwiedzają 
świątynie prawosławne, klerycy zaś 
otrzymują błogosławieństwo biskupa 


- prawosławnego, : 


| W synodzie traktują marjawitów 
jako staro-katolików, z którymi koś- 
ciół prawosławny jest w łączności. 


Powstrzymali się od głoso- 
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"NOWT XURJEK ŁÓDZKI—14 kwietnfa 1918 roku. 


Z tej racji uznano, iż niema żadnych 
ważnych przeszkód co do połączenia 
się z marjawitami. 

A Nietykalny „starzec.“ 
W *Otlik, Zizni* niedawno ukazał się 
artykuł episkopa ufańskiego Andrze- 
ja, ostro potępiający znanego z in- 
tryg zakulisowych, osławionego star- 
ca Grzegorza Rasputina. Jak utrey- 
muje „Piet. Kurjer* artykuł episkopa 
Andrzeja wywarł bardzo niemiłe wra- 
żenie na członków synodu petersbur- 
skiego, którzy odbyli nawet w tej 
sprawie wspólną naradę prywatną. « 

Skutkieni owej narady nad-pro- 
kurator synodu Sabler napisał do epi- 
skopa Andrzeja list, prosząc go 6 


zaniechanie wszelkich ostrych wy- 


stąpień przeciwko szanownemu star- 
cowi. , 

Postępowanie episkopa Andrzeja 
będzie omawiane na posiedzeniu u- 
rzędowem synodu, 

Według. pogłosek episkop AR- 
drzej będzie zmuszony opuścić swą 
katedrą i udać sig „na spoczynek 
do monasteru. 

A Żmija w Dumie, Wczo- 
raj w bufecie pałacu Taurydzkiego 
znaleziono, prawdziwą ź4miję. 

Fakt ten wywołał Sensację, a 
wśród przesądnych posłów budzi jak 
najgorsze „przewidywania na przy- 
szłość*, 

a Miiljon ma ranatorjum 
dla studentów. Zmarła w tych 
dniach w Petersburgu w 64 r. życia 
ks. Helena Bariatynskaja, z domu hr. 
Orłowa - Denisowa, ofiarowała cały 
swój majątek, wynosżący przeszło 
miljon rubli na utworzenió sanato- 
rjum dla młodzieży akademickiej, 

4 Hojmy dar. Filantrop mo- 
skiewski Szelaputin złożył minister- 
jum oświaty projekt założenia w 
Moskwie speojalnega żeńskiego 86- 
minarjum nauczycielskiego z klasami 
rzemieślniczemi. O fle ministerjum 
uzna podobny zakład za pożyteczny, 
Szelaputin ofiaruje na cele zorgani- 
zowania takowego 3,500,000 rubli. 

A Sensacyjna pogłoska. 
W Petersburgu krąży sensacyjna po- 
głoska, że dymisjowany kurator peter- 
gburskiego okręgu naukowego, Prut- 
czenko, zamierza wystąpić z tewela- 
cjami przyczyn zakulisowych, które 
wywołały jego dymisję. 

à Echa sprawy prof. Bau- 
doina Courtenay. W sprawie 
prof, Baudoina de Courtenay, skaza- 
nego przez izbę sądową ma: dwą lata 
twierdzy za ogłoszenie broszury o 
autonomjach terytorjalnych — dwaj 
przedstawiciele stanów — od szlach- 
ty i mieszczan złożyli „votum sêpa- 
ratum“. Że Swej strony „yołum Se- 
paratum“ złożył i przewodniczący 
izby sądowej senator Kraszeninni- 
kow, zwolennik oskarżenia. Przędsta- 
wiciele stanów użźnali owo „votum 
separatum“ za uchybiające dla nich 
i pociągnęli sen. Kraszeninnikowa do 
odpowiedzialności sądowej.  Jestto, 
zdaje się, jedyny tego rodzaju wy- 
padek, 


+ Po zgonie Chełmońskie- 
go. Grono artystów i miłośników 
sztuki, zóbranych na pogrzebie Ś. p. 
Chełmońskiego, uznało, że należy 
wznieść w Warszawie zmarłemu ar- 
tyście pomnik, któryby był dowo- 
dem ze strony społeczeństwa, żę u- 
mie cenić swych wielkich ludzi. Ini- 
ojatorom chodzi nie o monument 
wielki rozmiarami, lecz o biust bron- 
zowy, na odpowiednim ustawiony po- 
stumencie, którógo koszta będą nie- 
wielkie, Niewątpliwie iniejatorowie 
zajmą się urzeczywistnieniem pro- 
jektu i doznają życzliwego poparcia 
w społeczeństwie. - 

+ Otwarcie wystawy „Rze. 


źbaś. W środę odbyło się w War- 
szawie wielkiej gali Mow, zachęty 
sztuk pięknych oddawna zapowie- 


dziana otwarcie wystawy krakow- 
ZEBY Tow. artystów polskich „Rze- 

a“. l 

J +4 Jubileusz. P. Antoni Or- 
łowski (Krogulec), długoletni współ- 
pracownik. „Muchy“, literat-bumory- 
sta, obchodzić będzie dnia 2 maja 
r. b. 25-lecie pracy literackiej, Grono 
przyjaciół Antoniego Orłowskiego ze 
świata literackiego postanowiło uczcić 
kolegę-jubilata wspólną biesiadą. 

„+ Wystawa budowlana. — 
Z imicjatywy Stowarzyszenia zawodo- 
wego przemysłu budowlanego ma 


płatne 


„nie udały, 
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być urządzona w Warszawie na wio- 
sno roku 1916 wystawa budowlana, 
+ Areszt za mowę. Pan 
Tadeusz Kozerski, właściciel ziemski, 
przezes Stowarzyszenia „Pomoc“ w 
Chełmie, zoztał aresztoyany w dro- 
dze administracyjnej za wygłoszenie 


mowy w języku polskim na walnem ` 


zebraniu rzeczonego Stow, 

Zamachy na pociąni. 
Nocy wczorajszej między stacjami 
Grodzisk-Zyrardów niewykryci do- 
tychczas złoczyńcy na 88 wiorście 
zerwali ośm przewodników telagra- 
ficznych, unieruchomiając w ten spo- 
sób telegraf kolejowy, jak 
powodując bezczynność systemu blo- 
kowego dla przepuszczenia pociągów. 
Fakt ten powtarza się już po raz 
drugi i ma na celu, jak należy przy- 
puszczać, cgrablenie zatrzymanych 
pociągów towarowych. 


+ Napad na dwór. Na dwór 


majątku Wygoda w pobliżu Rokicin, 
stanowiący własność pana Brzeziń- 
ariego napadło dwuch uzbrojonych 
ludzi. Steroryzowali oni służbę 1 
właścicieli, zrabowali całą posiadaną 
gotówkę w kwocie 60 rubli, założyli 
dò powozu parę koni cugowych i 
najspokojnie) odjechali w kierunku 
Piotrkowa; zarządzono paszukiwania, 

+ Wy:srycie bandytów. W 
powiecie płońskim przy pomocy pea 
policyjnego wykryto jednego z ucze- 
stników napadu na dwór w Strzem- 
bowie. Jest to podobno były stróż 
polowy w tym majątku. Na ślad po- 
Teen opryszków również natra- 
iono. 


Jutro odbędą się bez- 


porady prawne 
w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


frzedsławienia 
dla naszych abonentów. 


_ Ną trzydzieste z rzędu przedsta- 
wienie dla A S rag d tei naszych, 
które odbędzie się i = 


w środę 15 «wietnia r. b, 
w teatrze przy ul. Konstantynowskiej, 
wybraliśmy ostatnią nowość ż repor- 
tuaru farsy warszawskiej p. t. 


Czerwona maska, 


zaznaczamy jednakże, iż farsa ta do- 
stępną dla młodzieży nie jest. 

Bilety nabywać można w admini- 
stracji pisma naszego oodziennie. Do 
jutra do godz. 5-ej, 

* Ceny miejsc następujące: 
Loże 
Krzesła 1, 2 i 8 rząd 


1. 98 
65 
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— (s) Łe świąt. Moc przygo- 
towań, wydanie niejednokrotnie ostat- 
niego rubla, kłopoty, że się „baby* 
wizytki, jajeczko, „daj 
nam Boże“, wódeczka, kiełbasa, szy- 
neczka, rzadziej prosię lub kawałek 
indyka, ból głowy i.. katzenjammer 
i oto — już po świętach. 

I potrzebaż było wielu przygoto- 
wań i oczekiwania na ten dzień wiel- 
kiej nocy, który tak prędko przemi- 
nął, a okrom „rewolucji wewnęttr»- 
nej“, zadowolenia prawdziwego nam 
nie przyniósł? 

Ba! natomiast przyniósł nam eo 
innego: A 

żonka woła: „wydałam wszystkie 
pieniądze, da) na życie, bo nie mam 
na objadi* 

z kolonjalnego sklepu przysłano 
jeszcze niedopłacony rachunek za 
„dodatki* do placków, za piwo, wino 
etc. 


4 10) ig * 


również . 


A 


A Puby e | 
i MB 


organizm i system nerwowy nad- 
szarpnięty z przejedzenia i przepicia, 
a tu — trzeba stanąć do swego war- 
sztatu pracy, lecz jaka będzie wy- 
dajność tej pracył — a djabli te 
wiedzą! 

itd., itd., itd, 

Oto monosylabowy obraz każdo- 
rocznych, tradycyjnych świąt wiek 
kanocnych! 

I chociaż każdy z nas w szcze- 
rości ducha powtarza sobie; niepo- 
trzebne to wszystko — szkoda zdro- 
wia i pieniędzy, to jednak w następ: 
nym roku powtarza się odwieczna 
historja, połączona z niepotrzebnymi 
wydatkami, przejedzeniem się i prze- 
piciem. 

Co dziwnegoł — przecież jesteś- 
my tylko... ludźmi (?).., 

i EJ x kd 

W roku bieżącym mieliśmy, jak 
się to potocznie mówi, „ładne święta“. 
I pogoda i ciepło wiosenne, a że tam 
w niedzielę deszczyk nieco pokropił 
to i lepiej: nie kurzyło się przynaj- 
mniej na ulicach, podczas kiedy ku: 
rzyło się... z głowy. ! 

Pogoda usposobila nie wszystkich 
jednakowo: jednych wiosennie — ei 
udawali się za miasto ną łono natu- 
ry (chociaż sceptycy zapewniali mnie, 
że netrafiali i na łona... nienaturalne), 
inni pocili się i dusili na sęnsacyj: 
nych zbrodnio-dramatach w 20 obra- 
zach, w wykonaniu najsławniejszych 
itd., w rozmaitych kino-deprawaojach, 
inni używali konnej przejażdzki, lub, 
powozami (na karuzelach) w takt 
metafałszującej muzyki katarynko- 
wej, jeszcze inni, najbardziej poetycz- 
nie usposobieni, pragnęli unosić się 
pod obłoki i bujali się na huśtaw- 
kach, aż do... znudzenia. ` 

Tylko tam, gdzie można by zną-- 
leźć pouczającą rozrywkę, kształcącą 
SANA i ducha, t ylko tam nas nie 
było... 


Jednem słowem — wszystko nie 
jak w bajce, lecz w odwiecznej rze- 
czy wistości... l 

— (d) W sprawie gazowni, 
W. sobotę wieczorem, magistrat otrzy- 
mał od piotrkowskiego guvernatora 
zawiadomienie, że ministerjum spraw 
wewnętrznych zgodziło się na wy- 
dzierżawienie gazowni łódzkiej gru- 
pie, złożonej z następujących osób: 
KH. Leonhardta, W. Hordliczki, M, Me- 

erhoffa, E. Heimiana, D. Templa, A. 
Dat begó, IL Eizenbrauna, Edwarda 
Herbstą, d-ra A. Biedermana, adw. 
prays, Lachmanowiczą 1 B. Waksa. 

` Gażownia óddaną została w dzier- 
żawę na 6 lat. Z eksploatacji gazow- 
ni kasa miejska otrzymywać będzie 
rocznie do 170,000 rb., w sumie tei 
40,000 zb. na fundusż szpitalny. 

W ten sposób nowe konsorojum 
płacić będzia około 80,000 rb. rocznie 
więcej, niż poprzednie. 

Dziś żawarty będzie kontrakt z 
nówem konsorcjum. : 

— (d) Przyjazd gubernato. 
ra, Dziś o godz. 1 w południe. 
przyjechał do Łodzi w sprawach 
służbowych gubernator piotrkowska, 
szambelan Jaczewski. 

— (r) Wyjazd. W sobotę wy~ 
jechał na urlop miesięczny pomocnik. 
warszawskiego  generał-gubernatora, 
łowezy Essen, 3 

= (d) Z akcyzy. W dniu dzi- 
siejszym przybył do Łodzi wyższy 
urzędnik akcyzy Palicyn, w celu za- 
znajomienia się z działalnością tutej- 
szego okręgu akcyzy. 
= (d) Zmiana inspektora. 
Inspektor łódzkiej szkoły aleksan- 
dryjskiej p. Aleksandrow został zwol- 
niony od obowiązków, zaś na jege 
miejsce naznaczońo nauczyciela tejża 
szkoły Titowa, 

== (k) Odczyty o Wagnerze. 
Rędaktor „Rydwanu*, ceniony literat, 
Cezary Jellenta, uzyskał zezwolenie 
włądżź gubernjalnych na wygłoszenie 
w Łodzi czterech odczytów „O Ry- 
szardzie Wagnerze*, 

Qdozyty te cieszyły się ogrom- 
nem powodzeniem w Warszawie, tak 
że znakomity prelegent musiał je 
powtarzać. Pierwszy odczyt z zapo: 
wiedzianej serji odbędzie się w 
czwartek dnia 28 kwietnia w sah 
Stowarzyszenia techników przy ul 
Spacerowej nr. 28. 

= (k) Ze związku drzewne- 
go. Zarząd związku zawodowego ro: 
botników przemysłu drzewnego w 
Łodzi otworzył nowy oddział związku 
w Częstochowie. 


Ni 84. 
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= (r) Zgon. W niedzielę, dnia 
12 b. m. zmarł w Łodzi Izrael Felix, 
przeżywszy lat 74. Zmarły pochodził 
z rodziny osiadłej w Polsce w XVI 
wieku w Pińczowie i cieszył się 
powszechnym szacunkiem dla prawo- 
ści charakteru oraz szczerości w Sto- 
sunkach do ludzi. Jest to jeden z 
ostatnich, którzy zachowując ściśle 
tradycje żydowskie, jednocześnie du- 
szą i ciałem należeli do Polski; głę- 
boko przywiązany do kraju, żywo 
odczuwał wszystkie jego radości i 
bolał szczerze nad jego klęskami. 
Drszakowi pogrzebowemu towarzy- 
szyły tłumy przyjaciół i znajomych 
zmarłego. 

(k) Kasy chorych. W 
iniu 19 b. m. odbędzie się przy ul. 
Spacerowej nr. 25 nadzwyczajne ogól- 
ne zebranie pełnomocników do kasy 
chorych fabryki Hirszberga i Wil- 
czyńskiego. 

(s) Z tkalni ' zarobko- 
wych. Jak wiadomo, w Łodzi istnie- 
je wiele tak zwanych tkalni zarobko- 
wych, wyrabiających towar dla tych 
fabrykantów, którzy własnych tkalni 
nie posiadają, 

Obecnie, z powodu znacznego o- 
żywienia w przemyśle, jak się do- 
wiadujemy, właściciele tkalni zarob- 
kowych, postanowili zorganizować się 
i wystąpić do fabrykantów o pod- 
wyższenie cen na wyrabiane przez 
siebie towary. Ceny te, podobno, 0- 
becnie są minimalne. 

= (k) Statystyka szpital. 
na. W szpitalach m. Łodzi znajdu- 
je się obecnie 684 chorych, mianowi- 
cie: w szpitalu Poznańskich — 118, 
56 mężczyn i 57 kobiet, w szpitalu 
Czerwonego Krzyża — 108, 60 męż- 


— 


czyzn i 48 kobiet, w szpitalu św. A-. 


leksandra— 87, 49 mężczyzn i 38 ko- 
biet, w szpitalu Anny-Marji — 169 
dzieci, chłopców 108, i 61 dziewcząt, 
w szpitału Scheiblera — 54, 87 męż- 
czyzn i 18 kobiet, w szpitalu Silber- 
steina — 81, 16 mężczyzn i 15 ko- 
biet, u stowarzyszonych lekarzy — 
72, 37 mężczyzn i 35 kobiet. 

= (s) Czyje dziecko? Do 
zamieszkałego przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 4, A przybłąkał się chło- 
piec, lat 5, mówiący po polsku. 


Wypadki. 


= (7) Włamywacze kas w 
Chojnach. W nocy z dnia 12 na 
18 b. m. niewiadomi złoczyńcy, 
wyrznąwszy otwór w drzwiach wej- 
ściowych biura Tew. pożyczkowo- 
oszczędnościowego na Chojnach, u- 
siłowali dostać się do skarbca, gdzie 
znajdują się dwie kasy ogniotrwałe. 
W jednej z nich przechowuje się go- 
towizna, w drugiej księgi buchalte- 

*zylhe. Dzięki tylko  przezorności 
władz T-wa, które w przewidywaniu 
podobuyca „wizyt“, należycie zabez- 
pieczyły drzwi wejściowe, złoczyńcy 
pomimo wytężonych usiłowań nie 
zdołali dostać się do skarbca i zmu- 
szeni byli wyrzec się tupu. 

Nadmienić należy, że w kasie 
ogniotrwałej znajdowała się nieznacz- 
na tylko suma, gdyż większe sumy 
Towarzystwo przechowuje .w banku. 

Przytem od kradzieży z włama- 
aiem, napadów i od ognia skar- 
biec i ruchomości Tow. są ubezpie- 
ezone. 

— (k) Aresztowanie petar- 
dzistów. Policja miejska areszto- 
wała za podkładanie petard następu- 
jące osoby: 16-letniego Józefa Dąb- 
rowskiego, 21-letniego Józefa Wojec- 
siego, 14-letniego Stanisława Gadow- 
skiego, 14-letniego Feliksa Skabela, 
i9-letniego Bronisława Juszczaka. A- 
resztowanych odprowadzono do II cyr- 
kułu. 

— Z rozporządzenia policmajstra 
łódzkiego  funkcjonarjusze policji 
miejskiej podczas nabożeństwa Wiel- 
kanocnego aresztowali 18 młodych 
ludzi, schwytanych na gorącym uczyn- 
ku strzelanie z petard. Aresztowani 
karani będą administracyjnie. 

== (k) Aresztowania. W dniu 
e eyldn aresztowano w różnych 
dzielnicach miasta 78 osób. 

— (k) Przy strzelaniu świą» 
tecznem. Na ul. Łagiewnickiej nr. 
84, syn robotnika, 16-letni Antoni 
Serkowski, strzelając na ulicy z kali 
chloricum, wyparzył sobie oczy. 

— (k) Pod kołami samo» 
chodu. W sobotę, na ul. Piotrkow- 
akiej, obok domu domu M 265, sa- 
mochód kierowany przez szofera, 
Rajnholda Wojnowskiego, najechał 
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na 65-letnią staruszkę, Łucję Zabie- 


'ką, której koła samochodu połamały 


żebra i zadały ciężkie obrażenia ca- 
łego ciała. 

W stanie beznadziejnym  odwie- 
ziono ją karetką Pogotowia do szpi- 
tala św. Aleksandra. 

= (k) Ofiary niedozoru. 
Wczoraj rano, przy ul. Młynarskiej 
nr. 22, dwuletni syn handlarza Wolf 
Zalejewski, pozostawiony bez dozoru 
wypadł z okna I piętra. Chłopiec po- 
ranił główkę i odniósł ogólne potłu- 
czenie całego czoła. 

— Przy ul. Cymmera nr. 18, syn 
handlarza, FRachmil Braun, został 
przejechany dorożką. Rany nóg opa- 
trzył lekarz Pogotowia. 


= (k) Zamach samohójczy.. 


Przy ul. Gubernatorskiej nr. 31, syn 
robotnika 21-letni Czesław  Gomaż- 
dziński, otruł się jodyną. Niebezpie- 


„czeństwo usunął lekarz Pogotowia. 


— (k) Skutki baraszkowa»- 
mia. Przy szosie. Konstaatynowskiej 
nr. 14, Iwan Trofimczak, 86-letni woź- 
ny gimnazjum, baraszkując się z ko- 
lega, rzucony o podłogę, uległ zła- 
maniu prawej nogi i obrażeniom we- 
wnętrznym. 

W stanie groźnym przewieziono 

go do szpitala Czerw. Krzyża. 
(k) Zgnieciony przez 
fargon. W sobotę, na rogu ul. 
Północnej i Widzewskiej, szybko ja- 
dący furgon z browaru Anstadta, 
powożony przez woźnicę Piotra Ku- 
bsa najechał na 11-letniego chłopca, 
Chajma Dawida Mądrala, zamieszka- 
łego przy ul. Wolborskiej nr. 34. 
Chłopiec, zgnieciony kołami ciężkie- 
go furgonu, poniósł śmierć na miej- 
scu, ' 

= (k) Wisielec. W lesie miej- 
skim „Zdrowie“ pod Brusem przy 
szosie Konstantynowskiej, ` znaleziono 
w sobotę zwłoki powieszonego na je- 
dnem z drzew 56-letniego Aleksan- 
dra Rajcherta, stałego mieszkańca o0- 
sady Poddębice powiatu łęczyckiego. 
Desperat nie miał w Łodzi ani ża- 
dnego zajęcia, ani też stałego miesz- 
kania. 

= (k) Rozprawa nożowa. — 
W A domu M 5, przy 8zo- 
sie Rokieińskiej na Stefana Pyda na- 
padł jakiś człowiek i zadał mu kilka 
ran noź6m. 

Podług wskazówek Pyda spraw- 
cą napadu jest niejaki Roman Kapu- 
sta. > 

= (k) Echa przejechania. 
Stwierdzono osobistość woźnicy, któ- 
ry przejechał na ulicy Konstantynow- 
skiej M 8 robotnika Umana. 

Jest to zamieszkały przy ulicy 
Kelbacha Majer Gryngold. Oddano 
go pod sąd. 

= (k) Zywa pochodnia. W 
fabryce przy ulicy Mikołajewskiej NM 
118, 88 letni robotnik, Reinhold Da- 
szyński, zajęty czyszczeniem kotła, 
został ogarnięty przez płomienie lamp- 
ki, którą miał przy sobie. 

` Na krzyk żywej pochodni nad- 
biegli robotnicy i płonące ubranie u- 
gasili szmatami. 

D. odniósł ciężkie poparzenia ca- 
łego ciała i w stanie groźnym odwie- 
ziony został karetką Pogotowia do 
szpitala Czerwonego Krzyża. 
|. = (p) Przejechanie. Dziś w 
południe, przy przejeździe kolejowym 
na ulicy Zagajnikowej, wóz ładowny 
przejechał 51 letniego robotnika Jó- 
zefa Stanisławskiego. 

Tylne koło wozu przeszło przez 
kark, powodując uszkodzenia kręgo- 
słupa i wstrząśnienie mózgu. 


W stanie groźnym odwieziono S. 
-do szpitala Poznańskich, | 


, = (k) W bójce. W lesie miej- 
skim pod Manią, po sutej libacji kil- 
ku wycieczkowiczów - robotników 
wszczęło kłótnię, a następnie bójkę. 
W rezultacie Pogotowie opatrzyło 
Paz kijami, nożami i butel- 
zami: 20-letniego Józefa Olejnika, 
36-letniego Wojciecha Olejnika i 80- 
letniego Władysława Marka, 

— Przy ul. Pańskiej pr. 54, nie- 
jaki Stanisław Banasiak napadnięty 
został przez kilku kolegów, którzy 
ranili go w głowę i lewy bok, w o- 
kolicy serca. 

— (k) Pożary. Onegdaj, o godz. 
7 wiecźż., w domu Szmula Jakubowi- 
cza przy ul. Nowo-Cngielnianej M 12, 
w mieszkaniu Hersza Felcmana, wsku- 
tek wadliwej konstrukcji rury pieca 
zapalił się sufit. Ogień został 
ugaszony przez I i Il oddziały straży 
ogniowej ochotniczej. 


Wczoraj, o godz. 1 i po po poł., 
w domu przy ul. Staro-Zarzewskiej 
N 126, od silnie rozpalonego pieca 
zapaliła się ea Straż ogniowa, 
w ciągu pół godziny, pożar umiej- 
scowiła. 

= (k) Pod kołami tramwa- 
ju. W sobotę o godz. 7 wiecz. Igna- 
cy Raszewski, lat 13, czepiając się 
wagonu tramwajowego, wpadł głową 
pod koła, chłopiec odtrącony na stro- 
nę bezpiecznikiem tramwajowym, od- 
niósł tylko okaleczenia głowy. 


= (k) Zajście w Pabjani= 
cah. U stróżki domu w Pabjani- 
cach, sąsiadującego z synagogą, w 
ubiegły piątek zginęło 4-letnie dziec- 
ko. Stróżka, niewiadomo z jakiego 

owodu, wpadła do synagogi z żą- 

Saiki wydania dziecka, wyrażając 
przypuszczenie, że skradziono je w 
celu użycia krwi na mace. 

Następnie stróżka zwróciła się 
do rabina miejscowego Jakóba Ku- 
czyńskiego, również z żądaniem zwro- 
tu dziecka. Wskutek zajścia zebrał 
się tłum, z: pomiędzy którego ktoś 
krzyknął, że dziecko uprowadzono 
do kupca Henocha Dąbika, mieszka- 
jącego na tejże ulicy. Tłum począł 
grozić żydom pogromem, lecz na 
szczęście nadbiegła w porę policja i 
tłum rozproszyła. 

Stróżkę aresztowano. Jak się 0- 
kazało, dziecko samowolnie wyszło z 
domu i po pewnym czasie powróciło, 
przez nikogo nie zaczepiane. 

— (x) Fałszywy alarm. W no- 
cy z soboty na niedzielę, do urzędu 
gminy Lućmierz zgłosił się zamiesz- 
kały w Radogoszczu, przy ul. Tepera 
N 1, Stanisław Olczak i zawiadomił, 
że w drodze z Ozorkowa do Zgierza, 
w lesie lućmierskim, dokonano na 
niego napadu i zrabowano mu 27 rb. 
Wobec tego strażnicy z Radogoszcza 
oraz policja zgierska zarządziła po- 
szukiwania i aresztowała dwuch lu- 
dzi. Nazajutrz okazało się, że alarm 
był fałszywy. Naturalnie, aresztowa- 
nych uwolniono. 

Jest to w ostatnich czasach już 
drugi wypadek symulowania rabunku. 

= (z) Za nożowiectwo. 
Mieszkaniec wsi Sujki, w pow. łódz= 
kim, Wojciech Sielaczek, za zadanie 
ran nożem Augustowi Enderowi ska- 
zany został przez gubernatora piotr- 
kowskiego na trzy miesiące aresztu. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


Jutro, we wtorek, „Królewski Je- 
P+ arcydzieło w 5 aktach, Ry- 
la. 

W czwartek, piątek i sobotę teatr 
zamknięty. 


Teatr Popularny. 
(ul. Konstantynowska NM 16). 


Dzisiaj, po raz ostatni w sezonie, 
arcywesoła farsa Emila Gotarda z 
francuskiego w 8 aktach, p. t. „Hisz- 
pańska mucha“. 

Jutro ostatnie przedstawienie; na 
zakończenie sezonu bieżącego dana 
będzie znakomita farsa z francuskie- 
go, p. t. „Czerwona maska“. 

Należy się spodziewać, że ostatnie 
dwa przedstawienia zgromadzą tłum- 
nie publiczność łódzką, która w ten 
sposób okaże swą sympatję zespołowi 
artystów teatru Popularnego. 


Rozrywki i zabawy. 


= (;) Benefis w Bi-Ba-Bio.— 
Wozorajszy wieczór benefisowy ulu- 
bieńców publiczności bibabowskiej: 
p. Carmen de Roche i p. Czesława 

adena, odniósł jak pod względem 
artystycznym, tak materjalnym suk- 
çes zupełny. 

Nowe piosenki, świetny telefon 
Pipmana, a przedewszystkiem nie- 
zrównane popisy mimiczne p. Kade- 
na, dopełniły programu, na który 
składała się aktualna i lokalna re- 
wietka, napisana przez anonimową, 
lecz popularną na gruncie łódzkim 
spółkę autorską, która ku uciesze 
swych bliźnich, wprowadza na scenę 
kilka znanych osobistości łódzkich. 

Tłumnie zgromiadzona publicz- 
ność serdecznie przyjmowała benefi- 
santów. 


Krwawe 
napady bandyckie. 


Podczas świąt nadeszła tu x 
Piotrkowa wiadomość, o napadzie w 
lesie Przygłowskim pod Sulejowem, 
gdzie bandyci, mszcząc się na świad-' 
ku z sądu, zamordowali tego świad= 
ka na szosie, córkę jęgo zniewolili, a 
następnie zamordowali Podczas wal-- 
ki z bandytami zabity został strażnik. ` 

Szczegóły tych zajść przedsta-* 
wiają się jak następuje: ; 

Joel Nowak, lat 56, zajmował się, 
od lat kilkudziesięciu tem, że ©0o-, 
dziennie jeździł swym wózkiem z Su-: 
lejowa do Piotrkowa, skąd sprowa- 
dza różne towary dla kupców. W 
ostatnich czasach zaczęła z nim jeś- 
dzić 15-letnia córka Zysla. | 

W ozwartek w nocy o godzinie. 
11, Nowak wyjechał po raz ostatni z. 
KONA mając pełen wóz towa- 
rów. 

O godzinie 2 i pół w nocy w le- 
sie Przygłowskim, o 5 wiorst od Su- 
lejowa wyskoczyło nagle dwuch ban=, 
dytów uzbrojonych w rewolwery, 
którzy zatrzymali wóz i kazali Nowa- 
kowi zejść. - 

Jeden z nich był znany złodziej 
Dahnel, przeciw któremu Nowak raz 
świadczył w sądzie, wskutek czego 
Dahnel został skazany. D. wtenczas, 
zagroził mu, że go zabije. 

Z okrzykiem: „Oto masz za moje 
więzienie!“ Dahnel wystrzelił do No- . 
waka trzy razy i zabił go na miej-. 
scü. 

Następnie bandyci ściągnęli w’ 
fury córkę i dopuścili się na niej. 
zbrodni przeciwko moralności. Doko-, 
nawszy gwałtu, zabili ją również trze-; 
ma strzałami. y 

Oba trupy bandyci włożyli na). 
wóz z powrotem i kazali woźnicy : 
Strulikowi, jak on twierdzi, odwieźć; 
do miasteczka. przedtem zrewidowali | 
kieszenie trupów i zabrali wszystkie) 
pieniądze, jakie znaleźli, 

Woźnica przyjechał z trupami © 
godz. 4 nad ranem i dał zaraz o tem| 
znać do policji. . 

Tegoż dnia po morderstwie No- 
waka, do Piotrkowa przyjechał z Su- 
lejowa Mendel Szmaciarz, KOIT żę 
wiózł furę gałganów i opowiedział, 
że bandyci żatrzymali go na szosie 
i zrabowali mu 25 rb. 

Ci sami bandyci zrabowali prze- 
jeżdżającemu człowiekowi bryczką 
i parę koni oraz 60 rb. 

Wieczorem o godz. 7 Sprowae 
dzono z Zawiercia psa policyjnego, 
„Olika*, który, obwąchawszy rzeczy, 
puścił się do Jasu w pobliżu wsi Mu: 
rowaniec. © godz. 4 i pół nad ranem 
osaczono tam dwuch podejrzanych, 
którzy rozpoczęli strzelaninę do po-. 
licji Bandytom udało się jednak wy- 
mknąć z lasu. | 

Nazajutrz w dzień „Olik* udał 
się powtórnie do lasu i stąd do wsi 
Murowaniec, gdzie wpadł do miesm 
kania włościanina Adama Radomskie- 
go, na którego rzucił się gwałtownie 
R. zeznał, że w lesie spotkali go dw. 
bandyci, z których jeden był Dehn 
i prosili go, żeby im dał co jeść. R. 
zaprowadził ich do swego mieszkania, 
skąd po najedzeniu się wyszli. Ra- 
domskiego pod silnym konwojem wy». 
słano do więzienia w Piotrkowie. 

W sobotę obaj bandyci udali się 
do gminy Ręczno. Wójt i strażnik 
zawiadomieni o napadach, polecili 
mieszkańcom  nadbrzeżnym usunąć 
łódki, ażeby bandyci nie mogli się 
przeprawić na drugi brzeg Pilicy. ` 

O godz. 9 wieczorem do lokalu 
gminy, w którym był wójt Barański, 
wtargnął Dahnel z drugim bandytą i 
zażądał kluczy od kasy gminnej. Gdy 
B. opierał się, zastrzelił go i otwo- 
rzywszy kasę zrabowali kilkaset ru- 
bli, poczem udali się do karczmy, w> 
której było z 10 osób. Steroryzo« 
wawszy wszystkich, zabrall im pie- 
niądze. Podczas tego napadu do 
karczmy wszedł strażnik Kin, które- 
go bandyci zabili strzałami z rewol- 
werów i odjechali. | 

W niedzielę rano gubernator 
piotrkowski przyjechał do Sulejowa 
i osobiście kierował szeregiem obław 
w lasach, ałe bezskutecznie. ) 

„Następnie nadeszła ` wiadomość, ' 
że bandyci przeszli granicę gub. 
piotrkowskiej i przedostali się do 
gub. radomskiej. 


` 
, 
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam 
zwłokom | 


b. p. Jzraela Felixa 


jak również za okazane dowody współczucia składa z głębi zbo- 
lałego serca serdeczne podziękowanie 


STROSKANA RODZINA. 


B. P. 


JAKÓB Hi 


PRZEMYSŁOWIEC 
po długich I ciężkich cierpieniach zmar? w Berlinie dnia 11 kwietnia r. b. przeżywszy lat 66, 


O dniu pogrzebu w Łodzi nastąpią oddzielne zawiadomienia, 


4 


a WY 9 m e 
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p. | Dnia 11 kwietnia r. b. po ciężkich cierpieniach zmarł w Ber- 
A linie nasz szef 


; jw Jakób Jtirszberg 


o zgasł światły umysł, przestało bić szlachetne serce, rozstał się z tym światem zacny człowiek, 
4 zawsze o nąsze dobro dbały. 


Cześć Jego pamięci! 
Współpracownicy i majstrowie firmy „Jakòb girszbery i Wilczyński, 


„ Dnia 11 kwietnia r. b. po ciężkich cierpieniach zmarł w Ber- a 
linie nasz szef 


sh W zmarłym tracimy zacnego szefa, zawsze szczerze dbałego o dobro nasze I pa- 
mięć o Nim na zawsze w naszych sercąch pozostanie. 


Niech Mu ziemia lekką będzie! 
Robotnicy fabryki „JAKOB HIRSZBERG i WILCZYNSKI“, 
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Gleboko wzruszeni zawiadamiamy, iż w d. ii bk. m. zmarł 
w Beriinie 


JAKÓB 


; | Członek Rady i Zarządu Banku Fandlowego w £odzi 


zgasły przez dłuższy czas należał do grona naszego. Tracimy w Nim zacnego 
i miłego Kolegę, który niezwykłemi zaletami charakteru zaskarbił sobie nasz głęboki 
szacunek. $wą wytrwałą i przezorną pracą dla dobra Banku, zasobną w duże doświad- 
czenie, położył Zmarły znaczne zasługi dia Instytucji naszej i zjednał sobie naszą nie” 
zatartą pamięć. | 


Spokój Jego popiotom!? 


"R | Rada i Zarząd Banku Xandlowego w Lodzi. 


SEA YŻĄ M 01 


W dniu 11 b. m. po długich i cieżkich cierpieniach 
zmarł w Berlinie 
B. P. 


AKÓB 


W Zmarlym, który piastowal godność Członka Rady i Zarządu naszej instytucji, straci- 
liśmy przychylnego nam Rzecznika. Swem życzliwem odczuwaniem naszych potrzeb zaskarbił 
sobie Zmarly naszą głęboką cześć, 

Niech spoczywa w spokoju! 


pracownicy Banku J(andlowego w £odzi. 


PW 


am ZNAOA LK 


E a E ENE KSE AAN, 
Ś MAIN PACZKA j 
= SER V A ASR E Nara 


(21 
1 EE y7] 
$ wte X 
M 
s 
Fa, 
y 
, 


"uk dE 


DIVAA — KWI. Ta ra 1. 


ranm mk ARÓW ATI 02 


Kwietnia r. b. zmarł 


Towarzys 
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Kredytowego 
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miasta 


D 


Zmarły, w ciągu ostatnich 4 lat pełnił honorowo obywatelskie obowiązki, do których Go zau= 
fanie współokywałeli powołało, służąc instytucji kredytowej miejskiej światłą radą i czynem. 
Dla tych cennych zalet zmarłego zachowujemy o Nim wdzięczną, długotrwałą pamięć. 


KOMITET NADZORCZY i DYREKCJA 
TOW. KREDYTOWEGO M. ŁODZI. 


DO PIĘKNEJ NIEZNAJOMEJ. 
Ujrzałem cię i w sercu już 
namiętny gore żar,. 
do oczu modrych, jak głęb mórz, 
do ust, sączących czar, 
do pełnych niebios: woni kos 
do szyjki twej. jak cud, 
do słów, eo jak anioła głos, 
do raju wzywa wrót... 


Ujrzałem cię i chciałbym wnet 
sny złote z tobą śnić, 

aby na czułem tête á tête 
rozkosze życia pić: 

do ustek ust przychylić rąb, 
ze skronią złączyć skroń, 

przy sercu duszy ogrzać ziąb 
i rączki ująć w dłoń. 


= 


Ujrzałem cię, lecz kłopot mam, 
bo... nie wiem, jak się zwiesz 
a ty ten sam masz pewnie kram 
bo... nie wiesz o mnie też; 
lecz gdy kochanie chętkę masz, 
przyjdź do kawiarni—tuż; 
Szustowa koniak podać każ, 
a ja cię znajdę już!.. 
2544—1 


Telesramy. 


Podróż Najjaśniejszych Pań. 


stwa. 

PETERSBURG, 18 kwietnia (p.). 
(Komunikat urzędowy). Ich Cesarskie 
Mości Najjaśniejszy Pan i Najjaśniej- 

"sza Pani Aleksandra Teodorówna z 
Następcą Cesarzewiczem i Wielkim 
Księciem Aleksym Mikołajewiczem i 
Najdostojniejszemi Córkami wczoraj 
na jachcie Cesarskim „Sztandart* ra- 
czyli przybyć do Jałty i udać się do 
własnej Jego Cesarskiej Mości posia- 
dłości Liwadja. 

Podpisał czasowo zarządzający 
ministerjum Dworu Cesarskiego ko- 
niuszy hr. Nierod. i 

Drugie trójprzymierze. 

PETERSBURG, 18 kwietnia (wł.) 
Przekształcenie trójporozumienia na 
trójprzymierze rosyjsko - francusko- 
angielskie prawdopodobnie nastąpi 
po pobycie króla angielskiego z mi- 
nistrami w Rosji. 

Inicjatorem togo trójprzymierza 
jest Delcasse, który prowadzi roko- 
wania z Greyem. 

Walka z chorobą raka. 

PETERSBURG, 18 kwietnia. (P.) 
Otwarty został pierwszy zjazd w 
(sprawie v lki z chorobami raka, 
Obecnych jest 268 przedstawicieli 
stowarzyszeń lekarskich i fakulte- 
tów. 

Na przewodniczącego wybrano 
profesora moskiewskiego, Nikiforowa. 

PETERSBURG, 18 kwietnia, (wł) 
W referatach na zjeździe walki z ra- 
kiem, podkreślono pomyślne wyniki 
medycyny w tym zakresie, znaczenie 
radjum i wyrażana jest nadzieja na 
tychły tryumf nauki w walce z tym 
prawdziwym biczem ludzkości. ` 

Zjazd zamknięty będzie we czwar- 


ek, 


Wypadek w kopalni. 
CHERSON, 18 kwietnia, (wł) — 
Krzywym Rogu w kopalni towa- 

rzystwa Briańskiego zawaliła się część 
szybu, przyczem trzech góruików 
 agineło, 
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> burze. ; 

WROCŁAW, 18 kwietnia (wH. — 
Na Górnym Sląsku szaleją od kilku 
dni straszne burze, wyrządzając do- 
tkliwe straty. 

Zabójstwo i samobójstwo. 

LESZNO, 18 kwietnia, (wł.). 
wien szewc, któremu teściowa nie 
chciała wypłacić przyobiecanego po- 
sagu za córkę, zarąbał ją siekierą i 
sam siebie otruł. 8 

Powrót zimy. 

NIZNIJ NOWOGROD, 13 kwie- 
tnia, (wł.). Spadł śnieg i utworzyła 
się sanna. Przeprawa przez Okę od- 
bywa się po lodzie. 


Katastrofa podczas próby 
spadochronu. 

WIEDEN, 14 kwietnia, (P.) — 
Wczoraj, na lotnisku w Aspern, do- 
konywano próby nowego wynalazku 
w zakresie konstrukcji i stosowania 
spadochronów. Lotnik Rourhes wzniósł 
się w tym celu do wysokości 400 
metrów z innym lotnikiem, który 


wsiadł na tej wysokości do spado-' 


chronu. Spadochron zaczepiłsię w kon- 
strukcji aparatu lotniczego. Wpraw- 
dzie zdołano go odplątać, lecz apa- 
rat został tak silnie uszkodzony, iż 
spadł z błyskawiczną szybkością na 
ziemię i uległ zupełnemu strzaska- 
niu. Lotnik odniósł tak ciężkie pora- 
nienia, że niema nadziei uratowania 
go. Katastrofie przyglądały się stu- 
tysięczne tłumy. | 

Stan króla po operacji. 

STOKHOLM, 14 kwietnia (wł.)— 
Król po operacji żołądka, nie czuje 
już ostatnio boleści. Sypia dość spo- 
kojnie. 

Panuje jaknajlepsza nadzieja ry- 
chłego wyzdrowienia. 
Surowica przeciwgruźlicza. 

RZYM, 14 kwietnia, (wł.) — Pa- 
pież przyjął na audjencji znakomi- 
tego lekarza Nurtisa i obdarzył go 
złotym medalem. Nurtis jest, jak 
wiadomo wynalazcą surowiey prze- 
ciwgruźliczej. ' Leczył on ostatnio 
siostrę papieża, która od kilku lat 
chora była na gruźlicę. Po 20 za- 
strzykach wszelkie objawy choro- 
by ustąpiły i pacjentka jest obecnie 
zupełnie zdrowa. Po audjencji pa- 
pież poddał się badaniu doktora Nur- 
tisa, który nie znalazł wprawdzie 
żadnych oznak gruźliczych u papie- 
ża, tem nie mniej zastosował swój 
środek w ten sposób, iż zmieszał su- 
rowicę z tabaką, jaką papież zażywa. 
Po zażyciu kilkakrotnem spreparo- 
wanej w ten sposób tabaki, papież 
wyleczył się z długotcwałego kataru 
bronchitalnego. Wiadomość tę poda- 
jemy za pismami rzymskiemi, : 

W przeddzień strejliu. 

RZYM, 14 kwietnia, (wł) — Ro- 
kowania pomiędzy pracownikami kó- 
lei i rządem nie doprowadziły do 
skutku wobec czego rząd czyni roz- 
lemo przygotowania i przedsiębierze 


Pe- 


środki ostrożności na wypadek wy- 
buchu strejku. 
Lot Móntz-Carlo—Paryż. 

PARYZ, 14 kwietnia, (wł.) 
Lotnik francuski, Garros, przeleciał 
przestrzeń przeszło 1,200 kilometro- 
wą z Monte-Carlo do Paryża w 12 
godzin i 20 minut, czyniąc po 100 
klm. na godzinę. 

Szczątki starożytnej świąty- 
ni. 

PARYZ, 14 kwietnia, (wł) 
Przy robotach ziemnych w okolicach 
Montmartre znaleziono szczątki po- 
gańskiej świątyni rzymskiej. Swią- 
tynia poświęcona była Merkuremu. 
Zmiana konstytucji w Serbii. 

BIAŁOGROD, 14 kwietnia, (wł.). 
Wczoraj w Skupczynie Pasicz odczy- 
tał oświadczenie króla, który zgadza 
się na zwołanie t. zw. Wielkiej Skup- 
czyny, w celu dokonania niektórych 
zmian w konstytucji. Odnośny ukaz 
królewski ukaże się w najbliższych 
dniach. i 

Król zgadza się na zwołanie tej 
instytucji pod warunkiem, że preli- 
minarz na rok 1915 będzie przez 
Skupczynę przyjęty, oraz, że pomię- 
dzy rządem i partjami dojdzie do 
porozumienia, w kwestji, które mia- 
nowicie paragrafy konstytucji mają 
być zmienione. Wszyscy mówcy 
przyjęli oświadczenie królewskie 
przychylnie, jedynie mówca socjali- 
styczny skrytykował takie postawie- 
nie sprawy. 

Zaznaczyć należy, że zgodnie z 
obecnemi prawami zasadniczemi Ser- 
bji skupczyna może być zwołana 
natychmiast, o ile inicjatywa zwoła- 
nia jej wyjdzie od króla, w danym 
wypadku jednak może być zwołaną 
dopiero w marcu przyszłego roku. 

Czyny sufrażystek. 

LONDYN, 14 kwietnia (wł).—Z 
Bradfordu donoszą o niebywałych 
wybrykach sufrażystek na jednym z 
zebrań robotniczych. Podczas prze- 
mówienia znanego członka izby gmin, 
Macdonala, jedna z sufrażystek rzu- 
ciłą na mówcę worek z mąką, Worek 
pękł i Macdonal został cały zasypa- 
ny mąką. Wytrawny mówca urato- 
wał sytuację w sposób żartobliwy 
wołając: Dotychczas moi przeciwnicy 
zawszę oczerniali mnie, obecnie mam 
wrogów, którzy mnie obielają. Home- 
ryczny śmiech audytorjum był wyra- 
zem uznania dla mówcy. Podczas 
przemówienia innego posła sufra- 
żystki hałasem uniemożliwiały pro- 
wadzenie obrad. Próbowano wypro- 
wadzić je z sali, lecz tu okazało się 
iż dzielne bojowniczki są poprzyku- 
wane łańcuchami do krzeseł. Mu- 
siano wołać ślusarza, który z trudem 
uwolnił je z okowów, poczem zostały 
wyrzucona Z sali, 


Próby przeciągnięcia Rumu- 
y nji, i 

PARYZ, 14 kwietnia, (wł.). Cała 
prasa francuska śledzi z wielkim za- 
ciekawieniem podróż cesarza Wilhel- 
ma, który zamierza udać się w naj- 
bliższych dniach do Bukaresztu. 

Dzienniki wywodzą, iż Rumunja, 
która dawniej ciążyła ku trójprzy 
mierzu, obecnie, po ostatnich wypad- 
kach bałkańskich, odsunęła się od 
niego i stanęła po stronie Serbji i 
Grecji, zbliżając się w ten sposób do 
trójporozumienia, przyczem osiągnęła 
znaczne korzyści terytorjalne, 

Stosunki z trójporozumieniem za- 
cieśni niebawem jeszcze więcej przy- 
szłe małżeństwo księcia rumuńskiego. 
Podróż cesarza Wilhelma do Buka- 
resztu ma na celu podjęcie ostatecz- 
nej próby pozyskania Rumunji, która 
obecnie dzięki swej sytuacji jest po- 
ważną siłą na szachownicy europej- 
skiej, na stronę trójprzymierza, * 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławske 
prof. Hinsbkerga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w nie 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko- 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289 —b 


p” 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskie/ 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo - 
czowych, kometyka lekarska. Przy) 
muje od 8 i poł do 1 i pół. i od 5 do 9 wiecz 
Dla W Pań od 3-ej do ej osobna pocze 


kalmia. 
Krótka 4. Tel. 85-35. 


- Lekarz-dentysta 


Rena Rozenmak 


b. asystentka lek.-dent. Haberfelda 
Mikołajewska 50 róg Nawrot 
Przyjmuje codziennie od 10—1, © 
8—8-mej wiecz. 2131——10 


Mkuszerja i choroby kobiece 


Piotrkowska 120 tel. 31-82 
Dr. med, $. Aronsor 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—r 
po poł, w niedziele od 11—1 


Pensjonat „Savoy“ 


ul. Krupnicza 22 I-p 
oświeti. 


w Krakowie, 
urządzony z komfortem 1 


elektr. Łazienki. Telefon, Kuchnia wy-- 


borowa. Ceny przystępne. 


z - s 


"koi bagi 


Ni 84 


1) Fałszywa gra karciana. 


Król mimiki 
całego świata 


Ceny zwyczajne! 


P 


Wielki świąteczny program! 


Dziś i jutro poraz ostatni 


p 


PET" A Tm a DA 


Pierwszorzędny wytworvy kinematograf 


si IRAGE?” 


w salonach Grand-Hotelu 
Demonstrowanie obrazów bez zarzutu 
Nowa doskonała orkiestra 


w PANORAMIE 
SEVILLA i OKOLICE. 


Zbiorowe wycieczki 


towarzyskie skrętami Lloyda w 1914. roku; 


po Morzu Sródziemnem 
Par. „,Sohlieswig'', 
Koszt przejazdu od M. 350 lub 550 i wyżej 


1) Wenecji — = — 21 Kwietnia — 6 Mają 
3) z Gemmi — — — — 12 Maja — 3 Czerwca 
3) u Bremy — — — — 30 Sierpnia — 23 Września 
do Norwegji 
par. „„Schleswig*, 
Koszt. przojazdu M.300 lub M. 350 i wyżej. 
1) z Bremy — — — 13 Czerwca — 30 Czerwca 


2) z Kilonji (Kiel) = 
3) z Bremy — — 


4) z Bremy == == 


4 Lipca — 21 Lipca 
24 Lipca — 7 Sierpnia 
11 Sierpnia — 25 Sierpnia 
do Bieguna 
par. „Prinz Friedrich Wilhęlm, 
Koszt przejazdu od M. 550 i wyżej. 
z Bremy — — — — 18 Lipca — 15 Sierpnia. 
Bliższe informacje, druki, oraz karta na przejazd 
dostarcza 


PÓŁNOCNO-NIEMIECEI LLOYD, 
w BREMIE 


Lub Jeneraina Reprezentacja, Warszawa Leszno 27. | 
T2445—5 É 
CEE A WAŻ ga 


W» 


ERTE 


TEREPE EF 


R ne: A A 
ripia 


2) Hrabia żebrak. 
3) Ratunek. 4) Zakończenie dobre, wszystko dobrze. 


MAKS 


EKLE 
niech bec 


Sensacyjny dramat wojenny w 4 wielkich aktac h, wspaniale kolorowany. 


jaśnienie. 3) Straszna śmierć. 4) Nieszczęśli” 
wa narzeczona. 


imponujące sceny. Artylerja w bitwie. Ataki kawalerii. Zaginięcie powietrznej 
floty. Zawinięcie wsi pak w eksplozję rzuconej bomby. Ataki infanterji na powie- 


| Kronika Gaumont "uuu" 


Swietnie zgrany „Quintett“ muzyczny: 


1) Zaręczyny. 2) Wojenne ob 


Luny stracił swą małżonkę 


Początek przedstawień o godz. 2 


Arcywesoła komedja, 


p ELTSE Aa a E AAN 


NOWY KURJER ŁODZKI — Ja kwietnia 1014 rog. 


ZUPEŁNIE NOWY PROGRAM: 


Wielki krymicalny drama 


z i Mr s 99 
szarnej maski 
W wykonaniu znakomitych artystów „© INES”. 


| Dziennik Pathe 


NAD PROGRAM. 


LINDER, iako tango-profesor 


Najlepsza muzyka w całem mieście. 


ż4 


trzną flotę. 


Tylko dziś i 'utrol 


Strzeż się 


(r. Franciszek Kozlołkiewicz 


(senior) 
mieszka obecnie na ul, Prze» 
jazd 8, tront, I piętr, Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
no i of 6—8 wiecz 
REPREZE W ZACZ. | M 00 0 TY KRAK | TN A WOZEK 
Doktór 


l Euynja KERERGERS ZUN 


Choroby kobiece 


Przyjmuje od 9-11 rano i'od 3-6 pp 
w Niedzielę do 12-ej przed połud. 
PIOTRKOWSKA 121; telet. 13-07 

1516-0 


br. B. Rejt 


SREDNIA M 6. Tel. 33-79 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyrk 
lekarska. Leczenie syphilisu Salva- 
sanem Bhrlich-Hata „600“ i „ol4a 
(wśródżylnie). Leczenie eleztrycznoś* 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą= 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
l, do 12', i od ś-ej do B-aj- wiecz 
w niedziele od 10-ej do 2-6 po po 
Dla W Pań: oboa poczekalnia 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 3, tei, 26-50, 


Choroby skóry  waneryczne i mo- 
czopiciowie. 10—7ł, 6—8 W nie- 
dzieję i święta od 8—1, Dla Puń 
4—6 oddzielna poczekalnia. 10r 


Arcyzabawna 
komedja. 


Ceny zwyczajne. 


Znowu arcydzieło rosyjskiej złotej serji 


mej miłości:... 


spaniały dramat w 3 częściach, odegrany przez najlepszych rosyjskich artystów z udziałem słynnej 
N ' MIRNOWEJ i dów orhedi art, Pp. JURJEWA z teatrów Maryjskiego i Aleksandryikiego w Petersburgu, 


„sioconda w spodniach” 


Ceny miejsc 


w 2 wielkich częściach w 
wyk zagranicznych artyst. 


od 30 kop. do Rb. I. 


V-r. Helman 


przeprowadził się 
na ul, PIOTRKOWSKĄ Ne 68. 


Choroby uszu, nosa i gardła. Przyj- 
muje od.10—12 1 od 5—7 po połud 
Telefon 16-00. 263—0 


M Litmanowicz 


Krótka I2., (tel 18-81) 
Choroby: nerek, pę- 
cherza, cewki it. d. 


Godziny przyjęć: do 10 ran 
l od 4—7 po południu. 


dr. J Sillerstrom 


Zawadzka Ne 12 
Ordynator amb. Czerwonego 
Krzyża. 

Choroby skóry weneryczne, płolowe 
(przy syfilisie preparat 606). Kosme- 
tyka lekarska (usuwanie szpacących 
włosów. plam etec. przyjmuje od 12-2 
8-5 w niedziele od 11-8. Dla Pań 4-6 


nadzwyczajnie wesołą farsa | 


i 71. "2 
Dr. L. Klaczkin 
Konsłantynowska il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


WLGY SYS O D UI KĘ A 
SDAD D a PO a 


Dziennik Gaumont 
(Ostatnie aktualności) 


w 4-ch 
akt. 


Ostatnie 
wydarzenia, 


Ogłoszenia drobne: 


BD” sprzedania 2 ofieyny i dome 
parterowy z placem oraz skle- 
pik z frontu. Ul. Staro-Marysińska 
N 14. 894—3 
WĘ sprzedania murowaay dom o 
2-ch pokojach z kuchnią, Wia- 
owe Rokicie w fabryce 
Rankego i Giblera 8352—2 
py bąka a się suczka blała, pu- 
delok. Odebrać można Aleksan- 
drowską N 26 m. 122 898—2 


LESZ łelczer W. Maciejewski 


wykonywa wszystkie czynność. 
felczerskie o każdój porze Łagiew= 
nicka M 29, pierwsze piętro, (Rynek 
Bałucki). 888-—3 
a EKZZ RAE „pod 
LU ara szybko kamienie żółciowe, 
hemoroidy, krwawnice i ślepo 
bez operacji. Warszawa Freta 40 m. 
21. Jędrzejewski. r2612-—10 
ZZOZ 0 PO AA 
> Ahyzrz"apą paszporty załatwia 
prędko i tanio M. Marszak ml. 
Długa M 21, mieszk, 17. 2231-30 
gesing dowód N 95121 Oddziałe 
I-go łódzkiego Warszawskiego 
Akeyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
wego. Zachodnią 31, 902—1 
e a Z 
r Ama paszport, wydany z magi- 
stratu m. Łask, na imię Ieka 
Bencjana Griinszpana. 901—2? 
*yaginął paszport, wydany z magi- 
stratu m. Brzeziny, gub. piotr- 
kowskiej, oraz niebieski bilet woj- 
skowy na imię Hersza Szwarca. 
, „AM 903-—3 
g esinai paszport, “wydany z IV-go 
ucząstku m, Warszawy na imię 
Jakóba Danzigera. 889—: 
ua karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Weigta na imię 
Antoniego Guziaka 895—, 
Ż 53 karta od paszportu, Wwy- 
dana z fabryki Poznańskiego na 
890—1 


domość: 


imię Jana Dominika. 


b i NOWY KURJER ŁuDZKI — 14 kwietnia 1914r. 


SZWARC BA RADZE W A NE E UPO EEN 
l bozyłaczie Ð Pióra Stalowe | 
Hao nabycia pisania rondem | 


o 


"© a A z e E s, JA To 
Prawdziwe tylko z nazwiskiem wyrslazcy | 
„Soennecken* Ka 
Próbna kolekcya No8==25 piór Ma 
pojedyńczych i podwójnych 
nneckena podegcaniki W 


Utracona mśodość 


wskutek przedwczesnego osiwienia może każdy najsku- 
teczniej uzyskać momentalnie lub stopniowo 
za pomocą wszechświatowo znanego i. nieszkodliwego 
płynu „Kascha* (Kasia) 


Królowa farba do włosów 


w cenie R. 1.50; i 2.70 i 2.50 za pudełko, 


Żądać we wszystkiech aptekach, składach aptecznych 1 per- 
fumerjach. Próbne farbowania dla pań bezpłatnie w damskim 


Widzewska 86. 
Tele 'on 16-20, 


salonie 


fryzjerskim 
BRONCHITIS, DUSZNOSŚGK 


pzm 
Dlzenie i Szybkie 
wyleczenie za ESP IC 
pomoca Cygaretek 
Bzy, 


Zir, pudelko, We wszystkich wielkich aptekach, i 20, r. 81-Lazare, PARIS 


Anny Neumann, 


Wymagac podpisu “J. ESPIC " na kardej cygaretee. © 


Ostrzeżenie. 


Pasta do obuwia „„Pomalin* Stani- 
sława Fiszera zawdzięczając tylko 
swejjbezsprzecznej dobroci, zapewni- 
| ła soble duży zbyt zataczając coraz 
j szersze kręgi wśród ludności Kró- 
lestws i Cesarstwa. Takie powodzenie 


a r ił is 
„Pomalinu** zachęciło pe 


wien odłam lu- 


ię EG 
prawdziwy „Pomalin cznie umieszczoną etykietę 


zatwierdzoną przez departament handlu i przemysłu za 
Nr. 26919. Hurtownie i handle detaliczne ostrzegam przed roz- 
pows. echnieniem fałsyfika tów, wsprowadzających w błąd klijentelę, 
uprzedzając, ze winnych ścigać będę sądownie 1 zarządzać będę 
konfiskatę towaru, jak to juź uczyniłem w miesiącu Lutym w War- 
szawie u I. Anszyna, Mowolipki 33, zaś w dniu 6J4 r b. u pa 
Grlinbauma, Nowolipie 43, oraz w różnym czasie w 
miastach prowincjonalnych. 


Fabryka Przetworów Stanisław Fiszer 


Chemicznych - 
T2558—6—1 


W Warszawie, Łucka Je 14. tel N 98-76 
„NAWET DESZCZ NIE USUNIE 
połysku obuwia, skoro je oczyścimy 
doskonałą pastą 


ONLY 


Żądać wszędzie. 


2521—10 


secznicza maść ziołowa 


z WILIA-CREME „KH 
| UNGUENIUM HERBALE COMPOS. OBERMEYER. + 

AN specjalny miezrównany środek medyczny przeciw 
j wszelkiego rodzaju: EGZEMOM, SWIEZBIE, LISZA- 


JO, Qparzeniom, WRZODOM, WYŚYFKOM%, PRYSZ= 
CZQM, ODMRCŻEKIOM i wszel. chorobom skórnym. 


ROŚ 
VILGAĆ E| 
MAME. 


$ strzegać sięnaśladownictwif 
Dla osiągnięcia pełnego zna- U 
mitego wyniku należy przy K274 
używaniu MAŚCI VILIA-CRE. 


ME stosować znane w całym Q/A} 
świecie ziołowe: 


szo || ANET 
- |p”Mydio Herba“ N 
is } 

E 


raOBERMEYEDA a wizer. Siostry Milo- 


słerdzia na każdym kawałku, 


Przy równoczesnam stosow. cudotwórcze wyleczenie! 


Warsztaty Tk 


MERET SEST rzzdW ZST A ` AERP y AN 
PRIDE NIESSEZA 2-3 b WYST 


Pei e 


Wydawca anteni Książek. 


Obwieszczenie. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m, Łodzi. 


Dla ułatwienia realizacji listów zastawnych miasta 
Łodzi i kuponów od tychże, płatnych w dniu 18 kwiet- 
nia (1 Maja r. b., Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
m. Łodzi, tak w interesie posiadaczy pomienionych 
papierów, jak w celu umożliwienia kontroli kasowej, 
podaje do publicznej wiadomości: 

1) Listy zastawne i kupony mogą być składane do kasy 
Towarzystwa przy odpowiednich specyfikacjach, poczynając już od 
dnia 16-go kwietnia r. b; 

2) Papiery złożone wcześniej, przed terminem płatności, 
realizowane będą w dniu 1 Maja, lub najdalej w ciągu pierwszych 
trzech dni następnych, koleją porządkową kwitów, przez kasę To- 
warzystwa wydanych; 

8) Listy i kupony nie przedstawione do kasy przed termi- 
nem płatności—realizowane będą kolejno, po załatwieniu wcześniej 
źłożonych papierów 

i 4) wypłata gotowizny za listy i kupony odbywać się bę- 
dzie codziennie od godz. 9-ej do 2 i pół po południn. r2531—2—l1 


gabinet 
dentystyczny 


Dr. med. Zacharow 


b. zarządzający i lektor szkoły dentystycznej. Specjalista chorób zębów 
jamy ustnej i sztucznych zębów. Wyjmowanie zębów bez bólu. 
Piotrkowska Hr. 79. Przyjmuje od 9 i pół — 2 i od 4—8. 


UWAGA! 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanow. 
Publiczność, że otworzyłem 


FABRYKĘ HAFCIARSKĄ 


przy ul. Zachodniej Xe 38, i przyjmuję wszelkie zamó- 
wienia w zakres hafciarstwa wchodzące: kostjumy, 
płaszcze, bluzki, suknie balowe iet. p. po bardzo niz- 
kich cenach Z poważaniem 


BERGER, Zachodnia 88, 


Potrzebni 


Szewcy 


do nowootwierającego się Ma» 
gazynu obuwia, robota 
stała, ceny wyższe. Adres: ul. 
Piotrkowska Ne 165 Magazyn 
Obuwia. r2528—8 


Czy 
doprawdy? 


Stanisław J(oszutski 


adwokat przysięgły z Warszawy 
otworzył kancelarję w Łodzi; sprawy 
eywilne, handlowe, kryminalne Ho- 
tel Victoria M 4156 przyjmuję od 


EZ mg 
Pani jeszcze nieużywała kremu | 575 Wieczorem. ROZ 
tak bardzo rozpowszechnionego 


na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
Szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 


JNawiot je 54, i Konstanty- 
nowska ji 75, 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
i 75 kop. 


W Pensjonacie Konowej 
w Adalmówku 


są jeszcze wolne pokoje. Wia- 
domość: ul. Widzewska Ne 40, 
m. 16. 890 —2—1 


Ur. nei, W, KOTAN 


ul. Piotrkowska N 71. 
Choroby serca i płuc 


przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 
Telefonu nr. 21-19. 


tardzo ważne. 
Mam zaszczyt podać do wiadomości 
Sz P. że przyjechałem do Łodzi na 
kilka dni, zatrzymałem się w hote- 
lu „Centralnym* przy ul. Piotrkow- 
skiej X: 8, pokój N 33. Kupuję tylko 
do 16 kwietnia stare zęby sztuczne, 


całe, lub połamane, a na wet bardzo 
zniszczone, oraz Szczęki sztuczne. 
Przyjmuję interesantów codziennia 
od godz. 10—2 i od 3—7. Tylko do 
16 kwietnia. 883 — 3—1. 


ikuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Aka 
demji medycznej w Petershur= 
ju praktykująca 20 lat przyjmuje: 
'asaż. porody rozwinięcie biustu, pod- 
torne zastrzykiwanie, udziela porad 
iyskrecja zapewniona. Andrzeja N+39 
m. 18 do12—5. Odpowiedzi na listy 


W drukarni St, Książka, Zachodnia 37 


Choroby skórne, wene= 
ryczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szprycos i 


ELH Tel, 30-44 

Przy syphilisie stosowanie prep. „608 

j „dit* ERAAN elextrycznoś cią i m 
sażem wibracyjnym. 


Konstantyno «wska I2 
6304 teatru Selina, 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 4—0 
w niedziele od 9 do 3 Tel 35-44 
Dla Pań osobna poczekalnia. 


Redaktor odpowedzialny: Adam Górecki. 


Ie 84 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista chorób 


kobiecych 
b. ordyn. warsz. Uniwers. Klinik 
Akuszer 
Przyjmuje od 10—11 i od 4 1 pół. do 


61 pół po poł 
ul. Południowa 23, tel. 18-85 


Ur. 8. LINIEGKI 


Choroby wewnętrzne i nerw 
we spec. | 
(serca, płuc i przemiany materjh 
WOLCZANŃNSKA 2, róg 
zawadzkiej. 
Godz. przyjęć: 8—7 wiecz? 


Lecznica 


Per. R. Steinberg 


Benedykta Je 3 telefon 22-62 
Oddziały: Ortopedyczny, Roent 
gonologiozny, Bwiatło-leczniczy i elek 
yozny, 
Skrzywienia kręgosłupa, choroby 
kości, mięśni, choroby nerwowe etc, 
Godziny przyjęć 10—12 í od 4—6 


Lekarz dentysta 


A. Cenżar 


mieszka obecnie 
ul. Piotrkowska 82. 
Telet 27-87. 

f. Margolis 
JUNIOR 
Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje od 9—11 rano 1 od 4—% 
po poł” r1—5830% 


Dr. Med. 


Dentysta 


S. Rakiszski 


mieszka obecnie: ul. Zielona 6 


dom W -nego Anerbacha. Telef. 16-85 
2392—20 


; 


W.DUTKIEWICZ 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się, mieszka obecnie 
Nawrot Nr. f. 

9—12 r. i 5—8 pp. 

Panie od 4—%5 pp 


Dr. S. Sznitkinć 
Srednia Ne 3. 


Specjalista chorób Pr tma 

wenerycznych (stos. 606) i kos- 

metyki lekarskiej (włosy, twara 
eto.) 


Przyjmuje od 8 i pół do11 i pół rano 
1j, do 9 wiecz. 


Dr.L. Prybulsk: 


powrócił. 


POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-5% 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyk 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
niemocy płciowej. Leczenie syp= 
hilisu Salwarsanem „Erlich« 
fiata „606 914“ wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i maSBe 
żem wibracyjnym 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i o 
4-—9 po poł. panie od 5—6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia 


Doktór med. 


olestaw Xon 


powrócił. 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
fir. telefonu 32—62, 


~ Przyjmuje do li-rano i £=łu po p 


